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Wałecka baza NATO?
Decyzja o powstaniu 
baz NATO w Polsce 
będzie przełomem - 
jednym głosem mó-
wią politycy różnych 
opcji. Na pozytyw-
ną opinię lipcowego 
szczytu Sojuszu Pół-
nocnoatlantyckiego 
liczą wszyscy, a je-
żeli zapadnie, może 
skorzystać rów-
nież na tym Wałcz.
Prezydent Andrzej Duda pytany o 
zadania szczytu NATO w Warsza-

wie zaznaczył, że „bardzo ważne 
w jego przekonaniu jest rozmiesz-
czenie na terytorium Polski baz, 
w których będzie „krytyczna” in-
frastruktura NATO, czyli broń o 
charakterze defensywnym”. Głowie 
państwa wtórował dyrektor Biu-
ra Prasowego Prezydenta Marek 
Magierowski: „Będziemy się o to 
starać. Szanse są dużo większe 
niż jeszcze kilka miesięcy temu”.
Jeżeli zapadnie taka decyzja, to 
również w Wałczu może powstać 
baza sił NATO, choć na pewno nie 
będzie to jakaś duża jednostka.
Niedawno można było spotkać 
na ulicach naszego miasta amery-
kańskich żołnierzy i choć wprost 
nie mówili po co przyjechali, w 
ich zachowaniu było widać za-
interesowanie infrastrukturą.

- Jedziemy małym konwojem z To-
runia na poligon w Drawsku - zdra-
dza nam kapitan Henry Williams. 
- Dodatkowo otrzymaliśmy z Do-
wództwa Logistyki Sił Lądowych 
rozkaz, aby przyjrzeć się infrastruk-
turze m.in. Wałcza. Zwracamy uwa-
gę na stan dróg, szybkość dojazdu do 
lotniska w Mirosławcu, a także do-
stęp do specjalistycznej opieki zdro-
wotnej. Jesteśmy pierwszymi żołnie-
rzami US Army interesującymi się 
tymi sprawami i jak na razie są to 
bardzo wstępne oględziny. Później 
przyjdzie czas na kontakty z władza-
mi miasta, a dalsze decyzje zapad-

ną na znacznie wyższym szczeblu.
Ta wiadomość nas zelektryzowa-
ła. Nasza luźna rozmowa z amery-
kańskim kapitanem (przy jednej ze 
stacji benzynowych w Wałczu) była 
przypadkowa i oczywiście nieofi-
cjalna. Kpt. Williams nie wiedział, 
że rozmawia z lokalnym dzien-
nikarzem. Postanowiliśmy pójść 
dalej tropem tego newsa i dowie-
dzieć się czegoś więcej. Najbliżej 
takich spraw znajduje się poseł na 
Sejm RP Paweł Suski, który zasia-
da w Komisji Obrony Narodowej.
- Rzeczywiście mogę potwierdzić, 
że istnieje ogromna szansa na to, 

aby baza NATO powstała w Wał-
czu - mówi poseł. - Stworzenie 
takiej jednostki byłoby ogrom-
nym atutem, a miasto weszłoby na 
ścieżkę błyskawicznego rozwoju. 
Jest to oczywiście jeszcze odległa 
perspektywa, jednak trwają na ten 
temat wstępne rozmowy. Dodam 
tylko, że obwodnica Wałcza też 
kiedyś była odległą perspektywą...
- Nie możemy jeszcze niczego po-
twierdzić - zaznacza zastępca rzecz-
nika prasowego ambasady amery-
kańskiej Stephen Dreikorn. - Nie 
potwierdzam i nie zaprzeczam. Ofi-
cjalnie wiadomo, że polskie władze 
mocno zabiegają o to, aby bazy NATO 
powstały w Polsce i będzie to jeden z 
tematów rozmów podczas lipcowe-
go szczytu Paktu Północnoatlantyc-
kiego, który odbędzie się w Polsce. 

Dokończenie na str. 2
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Żołna 
zwyczajna

FELIETON NACZELNEGO 
(W ZASTĘPSTWIE)

Jedna z bardzo 
optymistycznych 
informacji to ta, 
że w Wałczu może 
pojawić się baza 
NATO. 

O tym, że w Europie 
Wschodniej (Polska, Rumu-
nia i kraje nadbałtyckie) po-
wstaną kolejne bazy, pisały 
niemieckie media około pół 
roku temu, powołując się na 
wypowiedź wysokiego ofi-
cera (i podobno nie tylko o 
wzrost tutaj chodziło). Mają 
być to głównie wojska zaj-
mujące się rozpoznaniem i 
planowaniem operacji woj-

skowych. Nie trzeba doda-
wać, że na takich bazach zy-
skują lokalni przedsiębiorcy, 
a razem z nimi cała lokal-
na gospodarka i sami, tzw. 
„szarzy mieszkańcy”, którzy 
mogą liczyć na nowe miejsca 
pracy. Wszystko jest dobrze 
do momentu jakiejś wojenki, 
bo takie miejsca są jednym z 
głównych celów operacji wo-
jennych. Ale czy nam może 
grozić odsiecz ze wschodu? 
Na to pytanie niech sobie od-
powiedzą sami obserwatorzy 
sceny politycznej. Trafnym 
pomysłem było zorganizo-
wanie przez posła Suskiego 
spotkania z mieszkańcami 
w sprawie budowanej już 

wałeckiej obwodnicy. Dzięki 
temu spotkaniu licznie zgro-
madzeni mieszkańcy mogli 
przekonać się, że inwestycja 
faktycznie powstanie i zadać 
pytania inwestorom i wyko-
nawcom. A tych nie brako-
wało. Wśród nich pojawiło 
się to dotyczące żołny zwy-
czajnej - ptaka, który  stanął 
na drodze ekipom budow-
lanym. Myślę, że nie ma co 
się zamartwiać, bo gorzej by 
było,  gdyby pojawił się inny 
chroniony gatunek w postaci 
żony zwyczajnej. Tutaj nawet 
wojska NATO niczego by  
już nie wskórały… 
Piotr Kurzyna

Niemcy są przeciwni powstawa-
niu baz w Polsce, ponieważ boją 
się, że istniejące na ich terenie bazy 
będą likwidowane i przenoszone na 
wschód. A to oznacza, że wielu ludzi 
straci pracę. Jak już ktoś mądry za-
uważył; jeden, stacjonujący w bazie 
zagraniczny żołnierz daje utrzyma-
nie aż pięciu osobom. Od piekarza 
i rzeźnika, poprzez fryzjera i właści-
ciela restauracji i pubu. 
Już obecnie na wałeckim i nie tylko 
rynku nieruchomości rozpoczął się 
spory ruch, a to oznacza, że coś jest 
na rzeczy. Więcej jest chętnych na 
kupno mieszkania, a lokale są naby-
wane nie tylko w Wałczu, lecz rów-
nież w Mirosławcu i w Pile.
- W związku z budową obwodni-
cy zauważyliśmy wzmożony ruch 
w obrocie mieszkaniami - twierdzi 
właściciel Biura Nieruchomości 
Furman Wałcz Roman Wiśniewski. 
- Jednak ilość sprzedawanych miesz-
kań wzrosła o prawie 30 procent, 
więc to nie tylko budowa obwodnicy 
jest tego przyczyną. Musi być rów-
nież inny powód i być może jest to 
wiadomość o powstaniu bazy. Rów-
nież w Mirosławcu wyraźnie widać 
większy popyt na mieszkania i nie 
jest to związane wyłącznie z powsta-
niem w tym mieście 12 Bazy Bezza-
łogowych Statków Powietrznych.  
W Wałczu, Pile i innych miastach 
pojawiły się firmy interesujące się 
mocami produkcyjnymi miejsco-

wych piekarni, masarni czy produ-
centów owoców i warzyw. Badana 
jest baza rozrywkowa wymienio-
nych miast, a także oferta kultural-
na i rekreacyjna, jak również stan 
opieki zdrowotnej. Jak nieoficjalnie 
udało się nam dowiedzieć, także 
jeden z night clubów w Wałczu za-
mierza utworzyć swoje filie w innych 
miastach powiatu, a do ekspansji na 
nasz teren przygotowują się również 
inne kluby nocne.
W latach, kiedy istniał jeszcze Układ 
Warszawski w Wałczu stacjonowało 
nawet 12 tysięcy żołnierzy. Obec-
nie jest ich znacznie mniej, a cześć 
koszar przeznaczono na inne cele. 
Większość budynków w byłej jed-
nostce na ulicy Wojska Polskiego 
zajmuje obecnie Państwowa Wyższa 
Szkoła Zawodowa. Dlatego, aby za-
kwaterować sporą liczbę żołnierzy 
poważnie jest rozważany projekt 
przywrócenia do życia Kłomina 
koło Sypniewa. To zamknięte kiedyś 
miasto, pozostałość po pobycie Ar-
mii Czerwonej w Polsce zamieszki-
wało ponad 5 tysięcy osób. Wpraw-
dzie jego infrastruktura jest mocno 
zdewastowana, jednak łatwiej bę-
dzie wyremontować budynki niż 
od podstaw budować nowe. W ten 
sposób miejsce czerwonoarmistów 
być może zajmą teraz żołnierze US 
Marine Corps.
Piotr Szypura

Dokończenie ze str. 1
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Kursy utrzymane
Wałecki PKS zdecy-
dował nie zawieszać 
od 1 kwietnia kursów 
z Wałcza, a także z 
Mirosławca do Ka-
lisza i te połączenia 
będą funkcjonować 
do końca czerwca.
W poprzednim numerze Extra 
Wałcza informowaliśmy, że firma 

zamierza ze względów finansowych 
zlikwidować nierentowne kursy. 
Chodziło o połączenie z Wałcza 
do Szczecina z godz. 6.55, a także 
z Mirosławca do Kalisza i z Kalisza 
do Mirosławca. Jak się dowiedzie-
liśmy, autobusy będą kursować do 
końca czerwca, choć z niewielką 
zmianą. Autobus z godz. 6.55 bę-
dzie jeździł tylko do Kalisza, nato-
miast utrzymany zostanie kurs Mi-
rosławiec - Kalisz z godz. 15.30 oraz 
Kalisz - Mirosławiec z godz. 15.55.

- Zdecydował czynnik ludzki - mó-
wił kierownik przewozów PKS-u 
Jan Kaczmarek. - Po wizycie bur-
mistrza Mirosławca i rozmowach 
z zarządem zapadła decyzja, aby 
kursy utrzymać. Chcieliśmy pomóc 
tym, którzy dojeżdżają do pracy i 
szkoły i dlatego będziemy obsługi-
wać te trasy do końca czerwca. Na-
tomiast kurs z Wałcza do Gorzowa 
na pewno zostanie zlikwidowany.
p
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200 lat dla pani Marii
Setne urodziny obcho-
dziła mieszkanka Wał-
cza Maria Kołtyk. Z tej 
okazji burmistrz Bo-
gusława Towalewska 
przekazała wnuczce 
pani Marii i jej mężo-
wi list gratulacyjny dla 
jubilatki i upominki. 
 
Burmistrz wręczyła również list 
gratulacyjny od Beaty Szydło, 
prezesa Rady Ministrów RP oraz 
kwiaty i słodki upominek od władz 
miasta.
Jubilatka urodziła się 15 marca 
1916 r. w Tarnopolu. Osierocona 
w pierwszym roku życia (rodzice 
zmarli na tyfus) trafiła do sierociń-
ca. Gdy miała siedem lat zabrała 

ją do siebie ciotka. W wieku pięt-
nastu lat wyszła za mąż. Urodziła 
dwóch synów: Ryszarda i Adama. 
W czasie wojny zmuszeni byli mi-
grować do Polski, do Góry Śląskiej 
koło Leszna. Mąż pani Marii zmarł 
w 1985 r. Dwa lata później zmarł 
w wypadku jej syn, Adam. W 2001 
r., gdy miała 85 lat, drugi syn - 
Ryszard zabrał ją do Wałcza. Po 
śmierci drugiego syna (w 2004 r.) 
zamieszkała z wnuczką. Obecnie 
wymaga opieki. W swoim życiu 
codziennym pani Maria zajmowa-
ła się domem i  wychowywaniem 
dzieci. M. Kołtyk doczekała się 
4 wnuków, 10 prawnuków oraz 2 
praprawnuków.
Źródło: UM Wałcz

Policyjne podsumowanie weekendu
W trakcie świątecz-
nego weekendu na 
drogach powiatu 
wałeckiego doszło 
do jednego wypad-
ku  drogowego. 
Policjanci zatrzy-
mali dwóch nietrzeź-
wych kierowców.

Jak co roku w okresie świątecznym 
służbę pełniły wzmożone patrole. Na 
drogach powiatu doszło do jednego 

wypadku drogowego, w którym jed-
na osoba została ranna, odnotowano 
także 6 kolizji drogowych. Ponadto 
policjanci wyeliminowali z ruchu 
dwóch nietrzeźwych kierujących.
W niedzielę po godzinie pierwszej 
w nocy na drodze krajowej nr 10 w 
Witankowie kierujący skodą octavią 
w wyniku niedostosowania prędko-
ści do panujących warunków dro-
gowych przy wyjeździe z łuku drogi 
w prawo zjechał na przeciwległy pas 
ruchu i doprowadził do czołowego 
zderzenia z jadącym z przeciwnego 
kierunku ciągnikiem siodłowym 
z naczepą. 21-letni kierujący sko-
dą w bardzo ciężkim stanie został 
przetransportowany do szpitala w 

Wałczu. Drugiemu  kierowcy nic 

się nie stało.  Z kolei pierwszego 

dnia świąt około godziny 14.30 w 

Wałczu Drugim w terenie leśnym 

miało miejsce zdarzenie z motocy-

klistą. 25-latek podczas zjeżdżania 

ze stromego wzniesienia stracił pa-

nowanie nad yamahą i wywrócił 

się. Ze złamaniem trzonu kręgosłu-

pa został przewieziony do szpitala.

Oprac. AK    

Świąteczne 
spotkanie 
z nożem

W Rzeczycy (gm. 
Tuczno) świątecz-
ne spotkanie bliż-
szych znajomych 
zakończyło się wi-
zytą w szpitalu.

27 kwietnia mężczyzna zaprosił 
swoją przyjaciółkę do siebie. Spo-
tkanie zakrapiane było alkoholem. 
Doszło do sprzeczki. Mężczyzna 
wziął do ręki nóż, ale nie ugodził 
nim kobiety, ta - jak później zezna-
wali - na złość przyjacielowi chwy-
ciła jego rękę, przyłożyła sobie nóż 

do szyi i skaleczyła się. Gospodarz 

zawiadomił pogotowie. Kobieta 

została odwieziona do szpitala. Na 

szczęście rana nie była groźna i nie 

wymagała interwencji chirurga. 

Mężczyzna został zatrzymany, a 

kiedy wytrzeźwiał złożył zeznania, 

które były zbieżne z zeznaniami 

„ofiary”. Policjanci postanowili 

więc umorzyć sprawę. Motywem 

działania kobiety (oprócz alkoho-

lu, oczywiście) miała być zazdrość.
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OGŁOSZENIA DROBNE DAM PRACĘ

99 gr za słowo
 (zgłoszenia osobiście w redakcji)! 

Zapraszamy do redakcji Extra Wałcz, 
ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, 
NIERUCHOMOŚCI:

[71/6/72] Wynajmę sklep na 
ul. Kilińszczaków. Tel. 67-258-26-84

[83/4/50] Sprzedam lub zamienię na par-
ter mieszkanie 4-pokojowe. 
Tel. 692-748-176

[80/5/140] Wynajmę dwupokojowe miesz-
kanie, Tel. 500-078-185, po 16:00

[80/5/139] Pokój do wynajęcia w Wałczu. 
Tel. 888-108-966

[80/4/139] Sprzedam mieszkanie w Na-
kielnie. 44m2 + piwnica, podwójny garaż. 
Tel. 661-725-374

[70/12/66] Sprzedam dwa mieszkania.Jed-
no bezczynszowe,własnościowe.Drugie 
bezczynszowe, po częściowym remoncie. 
Tel. 67-387-32-17, kom. 608-79-72-24

[81/4/141] Kwatery dla pracowników, ła-
zienka, kuchnia, RTV. Szwecja/k Wałcza. 
Tel. 790-386-813

[77/12/39] Sprzedam działki budowlane. 
Różewo.Tel. 507-136-469

[68/4/57] Mieszkanie do wynajęcia, Wałcz, 
Zatorze II, 2 pok., IIp. po kapitalnym 
remoncie. Tel. 609-157-715

[85/2/212] Sprzedam samochód Zafira. 
Rocznik 2005, 1.9 Tel. 503-538-478
[85/4/210] Sprzedam mieszkanie 58,77 
m2, wieżowiec, II p. Tel. 570-55-96-56

[85/4/212] Sprzedam mieszkanie 47 m2, 
IIp. Dolne Miasto. Tel. 724-552-015
[75/8/92] OKAZJA! Sprzedam tanio 
mieszkanie na ul. Aleji Tysiąclecia, 
2 pokoje ,44 m2. Tel.724-837-911

[80/4/131] Sprzedam garaż na osiedlu 
moje marzenie. Tel. 501-286-423

[80/8/139] Sprzedam 2 działki bud. 
o pow. 1000m2 każda. Stara część 
Ostrowca. Graniczą z lasem, w sąsiedz-
twie Jeziora Klubowego. 
Tel. 609-919-211
www.tbswalcz.pl-proszę wypełnić 
ankietę mieszkaniową.
[82/4/152] Sprzedam kawalerkę. 40,05 m2 
w Wałczu. Tel. 693-028-179

[84/4/205] Kupię ziemię rolną na obrze-
żach Wałcza, może być z zabudowaniami 
604 27 55 22  

[84/4/203] Sprzedam dom na Raduniu 
Tel. 662798199

[85/2/220] Wynajmę mieszkanie najlepiej 
kawalerkę. Tel. 500-188-007
[87/2/301] Sprzedam ładny, duży dom 
ul. 3-go Maja 8B. Tel. 602-515-258

[85/4/221] Sprzedam dom we wsi Górni-
ca, 160m2, ogródek, garaż, działka 20 a, 
duże podwórko, budynki gospodarcze. 
Tel. 881-454-709.

[87/4/300] Sprzedam dużą działkę 
3500m2 w tym 500m2 działka budowla-
na. Cena 150 tyś. Morzyce Nowe. 
Tel. 693-424-150

RÓŻNE: 

[82/14/15] Prace remontowe, malowa-
nie,szpachlowanie, regipsy, płytki, 
panele i inne. Tel. 668-151-945

[78/4/115] FRANCUSKI - korepetycje i tłu-
maczenia. Tel. 503-842-429

[80/6/75] Remonty, wykańczanie miesz-
kań. Tel. 739-531-694

[62/12/35] Uległeś wypadkowi komunika-
cyjnemu, pomożemy Ci uzyskać odszko-
dowanie od sprawcy wypadku. Zadzwoń 
Tel. 725-186-854

[84/4/202] Sprzedam kiosk na działalność 
gospodarczą (Lotto, prasa itp.) dobry 
punkt Tel. 662798199

[85/2/213] Usługi ogólnobudowlane, 
remonty mieszkań. Tel. 662-332-515

Sprzedam tłuczeń 40 zł tona. 
Tel. 883-946-054

[85/3/211] Kupię wiejskie jajka, mleko 
itp. z dostawą do Wałcza. Raz w tyg. 
Tel. 604-27-55-22

[79/4/121] DJ JAG na wesele i imprezy 
okolicznościowe! 
Paweł Jagusiak Tel. 606-983-695

[72/20/77] Szybkie i wygodne pożyczki. 
Przejrzyste zasady, raty łatwe do spła-
ty Tel. 500-600-370. Optima Sp. z o.o. 
KRS0000355315

[80/4/137] Sprzedam świerk kopalniak, 
żerdzie. Tel 663-621-300

[78/4/116] Usługi księgowe,kadry,zus.Ta-
nio, bezpłatny odbiór dokumentów.
Tel. 600-787-477
Sprzedam ziemię ogrodową 30 zł/tona. 
Tel. 883-946-054

Ocieplanie budynków, 
tel. 881 507 760

[79/10/12]  BIURO MATRYMONIALNE 
„Dana”.Tel. 695-06-20-20

[79/12/11]  NIEMIECKI Z SUKCESEM. 
Nauka, korepetycje, niemiecki dla opie-
kunek, tłumaczenia zwykłe, matura.
 Tel. 726-173-057

[72/8/9] REMONTY, 
WYKOŃCZENIA WNĘTRZ 

Tel. 504-160-153

CZWARTEK, 31 marca 2016

59 gr za słowo
 (zgłoszenia osobiście 

w redakcji)! 
Zapraszamy do redakcji 

Extra Wałcz, 
ul. Bankowa 2, Wałcz

[76/8/17]  
Opiekunka osób starszych- praca w 
Niemczech, legalnie, bez prowizji. 
Pełna organizacja wyjazdu, atrakcyjne 
wynagrodzenie, opłacony ZUS i ubez-
pieczenie. Wymagamy doświadczenia 
w opiece (np. nad kimś z rodziny). 
Tel. 514781838

[60\12\28] Poszukuję pracownika do 
gospodarstwa rolnego. Czas pracy nie-
limitowany. CZŁOPA. Tel. 509-683-470

Optima Sp. z o.o.- finanse dla domu- 
zatrudni PRZEDSTAWICIELI  w Wał-
czu. Atrakcyjna prowizja, praca dodat-
kowa, również dla emerytów! 
58-554-80-80 lub 801-800-200

[74/4/89] Zatrudnię sprzedaw-
cę w stacji paliw MOYA. Po-
dania proszę składać - MOYA 
przy ul.12 Lutego 9a w Wałczu.

[77/3/113] Zatrudnię Kucharkę-bar-
mankę.Tel.502-484-880

[78/8/114]Praca dla programisty w 
firmie HERMER.
Wymagania:Bardzo dobra znajomość 
html, css. Mile widziana znajomość 
php i innych języków przydatnych przy 
tworzeniu stron www. Gwarantujemy: 
Pracę w przyjemnej atmosferze.Możli-
wość rozwoju.I wiele innych atrakcji :)
Kontakt: biuro@e-hermer.pl

[84/4/201] Przyjmę do pracy w sklepie 
obuwniczym sprzedawczynię.Kontakt i 
CV na adres:firma.walcz@vp.pl

[87/3/303] Zatrudnię fryzjerkę 
el. 697 968 611

Zatrudnię panią do gotowania i sprząta-
nia w pensjonacie- Człopa. 
Tel. 502-120-123

Przyjmę rzeźnika do pracy w Intermar-
che. Tel. 519-502-110

[88/4/320] Przyjmiemy do pracy mgr 
farmacji i technika farmacji. Atrakcyjne 
warunki.Oferty prosimy kierować: 
Tel. 721-651-980 lub 
mail: apteka_cv@interia.pl

„VICTORIA CYMES”  Wałcz zatrudni 
pracownika do prac ogodowych.
Tel. 67 250 1024
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Reklama

List do redakcji (tekst oryginalny)
Ze zdziwieniem odczytałem list 
do redakcji, jaki się ukazał w ubie-
głym tygodniu, w którym niezna-
ny czytelnikom jego autor zarzucał 
mi hipokryzję dotyczącą obniże-
nia pensji burmistrz, wytykając 
mi wysokość diety radnego. Nie 
sposób się do tego nie odnieść, 
tym bardziej że powszechnie wia-
domo, że jestem jedynym radnym, 
który uważa, że diety radnych są 
za wysokie i powinny być obniżo-
ne. Podnosiłem głos w tej sprawie, 
już na pierwszej sesji, aby obniżyć 
diety radnych. Mówiłem też o tym 
na minionej sesji, ale widocznie 
nieznany autor listu słyszy, co chce 
słyszeć, a co nie chce słyszeć, to nie 
słyszy. Pewnie nieznany autor do-
łączył do grupy osób niezadowo-

lonych z poruszanych przez mnie 
tematów i robiących wszytko, aby 
próbować psuć mój wizerunek. 
Nieznany autor listu tak bardzo 
broni zarobków burmistrz, które 
przypomnimy, wynoszą 11,300,00 
zł brutto, a radni to akceptują. 
Nieznany autor listu porusza wy-
cenę mojej pracy jako radnego i 
wskazuje na kraje, gdzie funkcja 
radnego jest wykonywana spo-
łecznie. Otóż komu jak komu, ale 
mi zarzucać brak pracy społecznej 
dla dobra ogółu to raczej się nie 
powinno. Działam społecznie na 
rzecz naszego regionu już od 2001 
roku. Nie będę tu wymieniał dzia-
łań, które prowadziłem i prowadzę 
do dziś, bo reakcja odżyciu mi za 
długi list. Za to spróbuję zadowo-

lić nieznanego autora listy chociaż 
jednym małym faktem, że jeszcze 
nie będąc radnym, zrobiłem wię-
cej dla jednej z ulic Wałcza, niż 
wszyscy inni radni. Co do oceny 
mojej pracy wspomnę tu naszemu 
nieznanemu autorowi listu, że w 
wyborach na siedmiu kandydatów 
startujących do rady otrzymałem 
prawie połowę wszystkich głosów, 
w stosunku do pozostałych sześciu 
kandydatów. Wynik ten pokazu-
je, że cieszę się dużym zaufaniem 
i poparciem społecznym, które, 
mimo że nieustannie przez takich 
jak nieznany autor listy próbuje 
być burzone — rośnie. Dzięku-
ję! Przyrost takiego poparcia ro-
śnie właśnie przez moją postawę i 
działanie na rzecz regionu. Prawie 

wszystkie moje poczynania można 
śledzić na Facebooku pod adre-
sem www.Facebook.com/Adrian-
ZalewskiDlaRegionu Zapraszam 
nieznanego autora listów i innych 
do polubienia tego profilu, gdzie 
są publikacje poświęcone moim 
mniejszym i większym działaniom 
dla naszego regionu. Podkreślę 
jeszcze raz, aby to było jasne, że 
jestem nie tylko za obniżeniem 
pensji burmistrz, ale także diet 
radnych. Niestety jestem jedynym 
radnym, który postuluje za tym i 
z obecną radą nie jest to możliwe 
do zrealizowania. Na szczęście nie-
długo wybory i pokładam nadzie-
ję, że znajdą się chętnie mieszkań-
cy, którzy nie będą kandydować 
ze względu na diety, które można 
przeznaczyć na potrzebne w mie-
ście inwestycje. Wspominany au-
tor prosił, abym przytoczył jakieś 
przykłady działania innych burmi-
strzów miast, które doprowadziły 
do poważnego rozwoju swoich re-
gionów. W takim razie przytoczę 
jeden przykład i to nie burmistrza, 
tylko prezesa stowarzyszenia dzia-
łającego na rzecz rozwoju regionu.  
Nasza burmistrz też jest prezesem 
takiego stowarzyszenia, ale nieste-
ty nie osiąga takich sukcesów. Na-
tomiast dla przykładu Pan Jarosław 
Kuba - laureat nagrody w kategorii 
„Działalność Społeczna” w wyniku 
działań przeprowadzonych przez 
Stowarzyszenie „Bałt”, którego był 
prezesem i który zainicjował prze-
miany społeczno-ekonomiczne 
mieszkańców gminy.  Własnymi 
siłami stworzyli od podstaw naj-
większe centrum rozrywki w Pol-
sce (m.in. Park Jurajski), a gmina 

stała się atrakcją turystyczną od-
wiedzaną przez ponad 500 tysięcy 
turystów rocznie. Można? Można! 
Burmistrz Bogusława Towalewska 
jakoś nie potrafi czegoś podob-
nego dokonać, a nawet nie ma 
odpowiedniej koncepcji. Mimo 
że jest nie tylko prezesem podob-
nego stowarzyszenia, ale także 
burmistrzem, więc ma jeszcze 
większe możliwości.  Do tego jako 
burmistrz nie wspiera aktywnych 
mieszkańców z potencjałem … 

Radny Rady 
Miasta Wałcz 

- Adrian Zalewski
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W celu omówienia prac 
nad wałecką obwodni-
cą mieszkańcy Wałcza i 
okolic mieli okazję spo-
tkać się z przedstawicie-
lami Generalnej Dyrekcji 
Dróg Krajowych i Auto-
strad, wykonawcą inwe-
stycji - firmą Energopol 
oraz przedstawicielem 
firmy nadzorującej kon-
trakt, konsorcjum Eko-
Inwest. Spotkanie w 
Wałeckim Centrum Kul-
tury poprowadził po-
seł Paweł Suski, który 
od lat zaangażowany 
jest w pracę nad utwo-
rzeniem obwodnicy.

P. Suski przypomniał, że Wałcz 
stoi przed największą inwestycją 
w dziejach Wałcza. Wartość prac 
oszacowano na ponad 430 mln zł. 
Obwodnica będzie miała długość 
niemal 18 km . Podpisanie umowy 
na budowę nastąpiło 18 listopada 
2015 r., natomiast zakończenie in-
westycji ma nastąpić już w czerw-
cu 2018 r. Mieszkańcy mieli okazję 
zadawać pytania i padło ich bardzo 
wiele, w tym także to podstawowe, 
czy inwestycję uda się  faktycznie 
wybudować we wskazanym termi-
nie.

- Nie jest w naszym interesie, aby 
roboty zostały opóźnione - pod-
kreślał dyrektor firmy Energopol 
Marcin Konarzewski - W naszym 
interesie jest, aby inwestycja za-
kończona została w terminie, bo to 
dla nas są pieniądze.
Wykonawcy nie ukrywają, że 
mieszkańcy Wałcza muszą liczyć 
się z pewnymi niedogodnościami 
podczas realizacji inwestycji.
- Aby było lepiej, to musi być go-
rzej. Będziemy utrudniać państwu 
życie przez jakiś czas - zauważył 
przedstawiciel firmy Energopol - 
Korki będą większe, aby dowozić 
materiały, ale dzięki temu efekt bę-
dzie dla wszystkich zadowalający.
Z sali padło pytanie, czy do do-
wozu materiałów na plac budo-

wy wykorzystywany będzie tabor 
kolejowy. Odpowiedź była twier-
dząca. Linia kolejowa zostanie 
także wykorzystana do transportu 
kruszywa. Według uczestników 
spotkania przeszkodą w realizacji 
inwestycji może być odkryty pod-
czas prac budowlanych cmentarz. 
- Jest to cmentarz ewangelicki i nie 
jest objęty ochroną konserwator-
ską - uspokajała przedstawicielka 
konsorcjum EkoInwest. - Wszyst-
ko odbędzie się zgodnie z przepi-
sami prawa o pochówku. Jeśli nie 
znajdą się potomkowie, zapadnie 
decyzja, na który z dostępnych 
cmentarzy szczątki zostaną prze-
niesione.
Zwrócono także uwagę na obec-
ność żołny zwyczajnej (ptaka, 

który jest objęty ścisłą ochroną ga-
tunkową), co może utrudnić pracę 
przy budowie.
Mieszkańcy pytali również o przej-
ście przez obwodnicę w kierunku 
jeziora Chmiel. Okazuje się, że 
takie przejście jest zaplanowane. 
Przedostanie się w okresie letnim 
na plażę wojskową będzie więc 
bezproblemowe. Przebudowana 
zostanie także strzelnica, która ma 

stać się jedną z najnowocześniej-
szych w regionie. Przewodniczą-
cy Rady Powiatu Bogdan Białas 
dopytywał inwestorów, czy będzie 
nawiązana współpraca z lokalnymi 
firmami. M. Konarzewski wręcz 

poprosił o zorganizowanie spo-
tkania z przedsiębiorcami, którzy 
chcieliby nawiązać współpracę 
- chodzi o zorganizowane grupy 
przedsiębiorców mający większe 
zaplecze sprzętowe i usługowe. Na 
placu budowy będzie pracować 
jednocześnie nawet ok. 500 osób. 
Frekwencja na tej otwartej konfe-
rencji była wysoka. Gospodarze 
spotkania zachęcali na koniec do 

śledzenia inwestycji na stronie 
www.obwodnicawalcz-dk10.pl 
oraz bieżących informacji w lokal-
nych mediach.
Piotr Kurzyna

Obwodnica w czerwcu 2018

Pisanki na drodze
Policjanci z wałec-
kiej drogówki wspól-
nie z uczniami zor-
ganizowali w ubiegły 
czwartek (24 bm.) 
działania pn. „Pisan-
ki na drodze”. Akcja 
miała na celu propa-
gowanie bezpiecz-
nych zachowań na 
drodze oraz zmniej-
szenie liczby zdarzeń 
z udziałem pieszych. 
 „Pisanki na drodze” to coroczne 
działania policjantów z drogówki 

z uczniami ze szkoły podstawowej 
nr 4 w Wałczu, których opiekunką 
jest nauczycielka Ewa Tereszczak. 

Organizowanie akcji zwłaszcza w 
okresie przedświątecznym ma je-
den główny cel - poprawę bezpie-

czeństwa na drodze, zarówno pie-
szych, rowerzystów jak i samych 
kierowców.       
W ramach działań uczniowie przy-
gotowali własnoręcznie wykonane 
kolorowe pisanki i tulipany, które 
wręczali zatrzymanym do kontroli 
kierowcom. Ci obiecywali wzoro-
we zachowanie na drogach.
Podczas działań tylko jeden kie-

rowca został ukarany mandatem 
karnym za popełnione wykrocze-
nie, tj. używanie telefonu komór-
kowego w trakcie jazdy. Mimo 
kapryśnej aury, akcja cieszyła się 
dużym zainteresowaniem  i popar-
ciem ze strony pieszych, kierow-
ców i miłośników jednośladów.
Oprac. AK
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Rodzina to podstawa
W ogólnopolskich 
mediach co jakiś 
czas robi się głośno 
o faworyzowaniu 
bliskich krewnych 
przy obsadzaniu in-
tratnych stanowisk 
przez sprawujących 
władzę. Czyżby ta 
praktyka zagości-
ła na naszym wa-
łeckim podwórku?

Określenie nepotyzmu ma dzisiaj 
ponad 30 synonimów. Najpopular-
niejsze to: koligacje, kumoterstwo, 
poplecznictwo, chody, dojścia, 
fory, plecy, układy, wejścia, po-
wiązania czy koteryjność. Słownik 
języka polskiego mówi o nepoty-
zmie jako o faworyzowaniu krew-
nych przy obsadzaniu wysokich 
stanowisk i rozdawaniu godności 
przez osoby wpływowe.
W materiale jaki ukazał się na 
naszych łamach (nr 186 z 17.03. 

2016, str. 7 pt. „Powrót Rydera”), 
dyrektor wałeckiego COS OPO 
Zdzisław Ryder zapewniał, że re-
wolucji na Bukowinie nie będzie 
i zwolnień pracowników nie prze-
widuje. Jednak zwolnienia są - lub 
jak określa to dyrektor - nie prze-
dłuża się umów z pracownikami. 
Udało nam się dotrzeć do szcze-
gólnego - naszym zdaniem - takie-
go przypadku.
Z pracującą kilkanaście lat w 
strukturach COS OPO (od prawie 
dwóch lat w Wałczu) Z. Ryder nie 
przedłużył umowy. Oficjalnym 
powodem zwolnienia etatu jest… 
brak etatu. Nieoficjalnie zwalniana 
osoba z końcem marca ma zrobić 
miejsce komuś innemu. Ta osoba 
jest synową lokalnego samorzą-
dowca wysokiego szczebla i… cór-
ką kierownika, który ją rekomen-
duje do „swojego” działu. To na 
razie propozycja. Nikt jeszcze nie 
został zatrudniony.
O całej sytuacji dowiadujemy 
się od oburzonych pracowników 
„Bukowiny” (zwalniania kobieta 
nie chciała z nami rozmawiać). 
Podobno jej rozmowa z kierowni-

kiem działu, w którym pracowała, 
nie należała do najprzyjemniej-
szych, a wstawianie się za nią in-
nych pracowników u przełożonych 
nie przynosi na razie rezultatów.
Dyrektor COS OPO przyznaje, że 
szereg umów, których liczby nie 
zna, nie zostało przedłużonych 
i żałuje, że niektórzy pracowni-
cy muszą odejść. Jednak na razie 
musi polegać na… opinii kierow-
ników działów w sprawie osób, z 
którymi mają być podpisane nowe 
umowy.
- Jestem zbyt krótko dyrektorem, 
aby głęboko wchodzić w ośro-
dek - twierdzi Z. Ryder. - Na razie 
kierownicy działów przedstawiają 
osoby do zatrudnienia w ramach 
prac na zlecenie i ja polegam na 
ich rozeznaniu. Nie posiadam 
jeszcze tak dużej wiedzy i kiedy 
będą ją miał, sam podejmę decy-
zję. Wiem, że w temacie zwolnień 
rodzą się konflikty, lecz jeszcze nie 
znam szczegółów. Niektóre umo-
wy się skończyły i szereg dobrych 
pracowników musi odejść. Jako 
dyrektor chętnie bym ich zatrzy-
mał, lecz do momentu, kiedy cen-

trala nie zwiększy nam funduszu 
płac, nie mogę nikogo dodatkowo 
przyjąć. Brak przedłużenia umów 
wiąże się z mniejszym napływem 
gości do ośrodka i dla tych osób 
brakuje po prostu pracy. Jeszcze 
żadna nowa osoba nie została za-
trudniona, a jeżeli mówimy o kimś 
konkretnym, to najwyżej pojawiła 
się propozycja kierownika działu, 
aby kogoś przyjąć.
Zdzisław Ryder wie o jakie kon-
kretne osoby i sprawę nam chodzi. 
Obiecuje, że zapozna się dokład-
nie z problemem. Jeżeli się okaże, 
że nepotyzm wziął górę, zamierza 
pozbyć się kierownika, którego za-
chowanie było niestosowne.
- Po trzech tygodniach nie jestem 
w stanie odnieść się do decyzji po-
szczególnych kierowników, choć 
przyglądam się tej sytuacji - za-
pewnia Z. Ryder. - Nie chcę oce-
niać poszczególnych szefów dzia-
łów. Jeżeli kierownik przedstawia 
mi do podpisu listę osób, które 
chce zatrudnić na umowę zlecenie, 
to uważam, że kieruje się dobrem 
ośrodka i taką umowę podpiszę. 
Nie chcę na razie ingerować w 

działania poszczególnych kierow-
ników. Skąd mam po trzech tygo-
dniach urzędowania wiedzieć, jaki 
pracownik jest potrzebny i w jakim 
dziale oraz kto ma odpowiednie 
kompetencje? Więc pewne rzeczy 
ceduję na kierowników, otrzymuję 
dokumenty i je podpisuję. Jednak 
jeżeli później stwierdzę, że coś 
było nie tak, to wyciągnę konse-
kwencję. Na ostatniej naradzie w 
Warszawie argumentowałem o po-
trzebie zatrudnienia w wałeckim 
ośrodku 10 nowych pracowników. 
Obecnie czekamy na decyzję cen-
trali. Mamy środki na płace, lecz 
potrzebna jest zgoda Warszawy. 
Tak naprawdę nie interesują mnie 
żadne powiązania. Nie będę pa-
trzył czy ktoś jest z PO, czy z PiS
-u. Interesują mnie kompetencje i 
fachowość zatrudnianej osoby. Po 
prostu musi to być profesjonalista. 
Liczę na to, że kierownicy zareko-
mendują dobrych pracowników. 
Za jakiś czas będę to oceniał i we-
ryfikował. A jeżeli dany kierownik 
będzie robił takie numery, to się z 
nim pożegnam.
Piotr Szypura

Paolo wśród celebrytów
Znany w Wałczu sty-
lista Paolo Riccio zo-
stał zauważony przez 
telewizyjnych produ-
centów i będzie jed-
nym z prowadzących 
program pod nazwą 
„Celebrity Salon” na 
kanale Polsat Cafe.

Celebrity Salon to program z 
sześcioma gwiazdami, które 
zmierzą się z szesnastoma za-
daniami. Mikołaj Krawczyk, 
Sylwia Juszczak, Urszula Dęb-
ska, Leszek Stanek, Michał 
Kwiatkowski i Ewa Pacuła będą 
uczyć się prawidłowej stylizacji 
włosów, wykonywać różnorod-
ne zabiegi kosmetyczne, zajmą 
się depilacją i malowaniem pa-
znokci. Będzie można ujrzeć 
całkowicie nową twarz celebry-

tów, którzy teraz nie będą pielę-
gnowani, ale sami będą musieli 
wcielić się w rolę kosmetyczki, 
czy fryzjera. Paolo, który będzie 
oceniał pracę cele brytów, został 
zwerbowany podczas targów 

fryzjerskich w Sosnowcu, gdzie 
występował w roli stylisty na 
warsztatach dla firmy LeCher. 
Producenci z Polsatu zapropo-
nowali mu spotkanie, po któ-
rym  okazało się, że doskonale 

nadaje się do nowej produkcji. 
Już nagrano 8 pierwszych od-
cinków, które  będą początkowo 
puszczane cyklicznie na antenie 
Polsat Cafe. Paolo na srebrnym 

ekranie będzie można zobaczyć 
już 7 kwietnia. Program oparty 
jest na międzynarodowej licen-
cji pod tym samym tytułem.
PK
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Wałcz, Karlino i Göhren 
To trzy pomorskie 
miasta, które mają na 
swym terenie niewiel-
kie, ale aktywnie dzia-
łające muzea. 
W ubiegłym tygodniu w Karlinie 
przygotowano wspólny wniosek o 
dofinansowanie działań, które będą 
realizowane w latach 2017 - 2018. 
Do współpracy włączyły się rów-

nież władze samorządowe. Zgodnie z 
podpisanym porozumieniem miasta 
poprzez te trzy instytucje kultury za-
mierzają działać na rzecz wspólnego 
upowszechniania dziedzictwa kultu-
rowego. Muzea będą razem organizo-
wać wystawy, konferencje naukowe, 
prowadzić działania promocyjne oraz 
wspólnie pozyskiwać fundusze unijne 
na cele kulturalne. 
Współpraca między muzeami trwa od 
2014 r.
Źródło: UM Wałcz

Na ryby! Jezioro Dłusko 
(Długie, Zielone)

Dojazd do jezio-
ra około 1,4 km od 
drogi krajowej nr 22 
Szczuczarz - Dzwo-

nowo, gm. Człopa 
(N53° 3’ 54.3491” 
E16° 2’ 55.3543”)

Na wschód od jeziora leży wieś Dłusko. 
Od północy i zachodu lasy otaczające 
jezioro należą do Drawieńskiego Par-
ku Narodowego.
Powierzchnia ogólna akwenu to 42,27 
ha. Wymiary (maksymalne): długość 

2151 m, szerokość 250 m, głębo-
kość 19,8 m (średnia 9,4 m). Długość 
obrzeża 4950 m.
Jezioro jest zamknięte - w okresie roz-
topów i wczesną wiosną posiada kilka 
niewielkich, krótkich dopływów (od-

pływu nie posiada). 
Obrzeża jeziora przechodzą w strome 
zbocza porośnięte lasem liściastym, 
który od południa graniczy z gruntami 
ornymi. Od północnego wschodu do 
jeziora przylega podmokła łąka oraz 
bagno. Brzegi porośnięte są częścio-
wo trzciną i sitowiem. Liczne zwalone 
drzewa stanowią świetną kryjówkę dla 
dużych okazów okoni i szczupaków, 
żyjących w jego wodach.
Jezioro Dłusko  jest typu sielawowego, 
a podstawowe gatunki występujących 
w nim ryb to: 
sielawa, węgorz, leszcz, płoć, okoń, 
szczupak i lin.
Jezioro udostępnione do amatorskiego 
połowu ryb. Połów dozwolony z brze-
gu i łodzi. Użytkownikiem zbiornika 
jest Zakład Rybacki w Wałczu, w któ-
rym można wykupić zezwolenie (ul. 
Bracka 1, 78-600 Wałcz, tel. 67 258 20 
41 lub 600 354 909). Szczegółowy re-
gulamin połowu oraz cennik dostępny 
na: www.zakladrybackiwalcz.pl.

Mapka: Atlas jezior woj. pilskiego 
oprac. w WBGiTR w Pile pod red. St. 

Mazurka

Matlak na pogadance
Grzegorz Matlak, piłkarz 
senior ekstraligi, spo-
tkał się z uczniami  Ze-
społu Szkół Miejskich nr 
1 w Wałczu. Piłkarz był 
pod wrażeniem szkol-
nej bazy sportowej, a na 
pytanie, co  jest ważne 

w życiu piłkarza nauka 
czy sport odpowiedział 
uczniom: po  pierwsze 
nauka, po drugi treningi. 

Sportowiec spotkał się także z bur-
mistrzem Wałcza Bogusławą To-
walewską. Tematem rozmów był 
udział miasta w rozgrywkach pił-

karskich Minimundialu dla dzie-
ci oraz organizacja Dni Sportu w 
Wałczu.
Matlak w swojej karierze grał 
m.in.: w  Pogoni, Legii, Amice 
Wronki a także na kontrakcie w 
USA.
Oprac. mk
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1.Terminy
W  wyżej wymienionych przypadkach 
masz prawo do odstąpienia od umowy 
w terminie 14 dni kalendarzowych bez 
podawania przyczyny. Jeżeli z niego 
skorzystasz, umowę uważa się za nie-
zawartą i obie strony mają obowiązek 
rozliczenia się. Przedsiębiorca nie 
może uregulować kwestii związanych 
z odstąpieniem od umowy w sposób 
mniej korzystny dla konsumenta, niż 
to wynika z przepisów prawa.
Jak określamy pierwszy dzień, od któ-

rego należy liczyć bieg terminu?
- w przypadku umowy sprzedaży po-
jedynczego towaru termin liczy się od 
dnia następnego po tym, w którym 
otrzymałeś towar, 
- w przypadku umowy sprzedaży kilku 
towarów dostarczanych osobno, par-
tiami lub w częściach termin liczy się 
od następnego dnia, po tym, w którym 
otrzymałeś ostatnią rzecz, partię lub 
część,
- w przypadku umowy polegającej na 
regularnym dostarczaniu towarów 
przez określony czas termin liczy się 

od następnego dnia po tym, w którym 
otrzymałeś pierwszą z zamówionych 
rzeczy,
- w przypadku pozostałych umów (np. 
wykonanie usługi) termin liczy się od 
dnia następnego po tym, w którym za-
warłeś umowę,
Jeżeli przedsiębiorca nie poinformo-
wał cię o prawie do odstąpienia od 
umowy zawartej na odległość lub poza 
lokalem przedsiębiorstwa, termin na 
odstąpienie od niej wydłuża się aż 
do 12 miesięcy. Gdyby jednak w tym 
okresie przedsiębiorca naprawił swój 
błąd i przekazał ci wymaganą informa-
cję, to od tego momentu masz jeszcze 
14 dni na odstąpienie od umowy. 
Aby odstąpienie od umowy było sku-
teczne, musisz wysłać oświadczenie 
przed upływem 14 dni od otrzyma-
nia towaru czy zawarcia umowy. Nie 

ma znaczenia fakt, że przedsiębiorca 
otrzyma je po upływie tego terminu - 
liczy się data wysłania (stempel pocz-
towy).
2. Formy odstąpienia.
Odstąpienie od umowy najlepiej zło-
żyć w formie pisemnej - listownie, 
pocztą elektroniczną czy też osobiście. 
Możesz napisać własne oświadczenie 
lub skorzystać z formularza udostęp-
nionego przez sprzedawcę. Formularz 
jest również dostępny na stronie www.
prawakonsumenta.uokik.gov.pl/for-
mularze.
Niektórzy przedsiębiorcy umożliwiają 
złożenie oświadczenia odstąpienia od 
umowy przez stronę internetową - w 
formie elektronicznego formularza 
bądź w inny sposób. W takim przy-
padku przedsiębiorca ma obowiązek 
potwierdzić otrzymanie oświadczenia, 

czyli przesłać wiadomość na twój ad-
res mailowy. 
Wraz z odstąpieniem od umowy za-
wartej na odległość lub poza lokalem 
przedsiębiorstwa wygasają powiązane 
z nią umowy dodatkowe zawarte z 
przedsiębiorcą czy też z innymi pod-
miotami, z którymi się on porozu-
miewał. Obowiązek poinformowania 
tych ostatnich o wygaśnięciu umowy 
spoczywa na sprzedawcy, np. jeżeli 
na pokazie kupiłeś pościel na raty to 
sprzedawca ma obowiązek zawiado-
mić bank o tym, że złożyłeś oświad-
czenie o odstąpieniu od umowy. 

Mieczysława Łukaszewicz, 
prezes wałeckiego oddziału Federacji 
Konsumentów.

Odstąpienie od umowy zawartej na odległość i poza siedzibą firmy

KĄCIK KONSUMENTA
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W dzisiejszym artykule mowa bę-
dzie o zadatku i zaliczce dawanych 
przy zawieraniu umowy oraz o 
ważnym problemie przedawnie-
nia roszczeń z tytułu tych kwot. 
Istotnym jest, że zupełnie inaczej 
kształtuje się przedawnienie kwo-
ty zadatku a inaczej kwoty zaliczki 
dawanej przy zawarciu umowy. 

Zadatek
Jak wynika z art. 394 Kodeksu 
cywilnego w przypadku zawarcia 
umowy można stronie sprzedają-
cej wręczyć określoną kwotę tytu-
łem zadatku. W takim przypadku, 
gdy co innego nie wynika z umowy 
albo zwyczaju, zadatek dany przy 
zawarciu umowy ma to znaczenie, 
że w razie niewykonania umowy 
przez jedną ze stron druga strona 
może bez wyznaczenia terminu 
dodatkowego od umowy odstąpić 
i otrzymany zadatek zachować. 
Strona, która dała zadatek może 
natomiast żądać zwrotu zadatku 
w podwójnej wysokości. Zada-
tek stanowi więc pewne dodatko-
we zabezpieczenie do wykonania 
umowy, bowiem pokrzywdzeni 
działaniem drugiej strony możemy 
albo zatrzymać zadatek albo żądać 
podwójnej jego wysokości. 
W przypadku, gdy strony umowy 
wykonają swoje zobowiązania za-
datek ulega zaliczeniu na poczet 
świadczenia strony, która go dała. 
Ustawodawca przewidział również, 
że jeżeli w takiej sytuacji zaliczenie 
na poczet ceny nie jest możliwe 
wówczas zadatek ulega zwrotowi.
W Kodeksie cywilnym przewidzia-
ne również zostało, co stanie się w 

przypadku, gdy umowa zostanie 
rozwiązania albo gdy niewyko-
nanie umowy nastąpiło wskutek 
okoliczności, za które żadna ze 
stron nie ponosi odpowiedzialno-
ści bądź za które ponoszą odpo-
wiedzialność obie strony. W takim 
przypadku  zadatek powinien być 
zwrócony, a obowiązek zapłaty 
sumy dwukrotnie wyższej odpada. 

Zaliczka
Zaliczka jest również pewną formą 
zabezpieczenia umowy polegająca 
na wręczeniu pewnej kwoty, jed-
nak tym różni się od zadatku, że 
w sytuacji, gdyby nie doszło do 
zawarcia umowy przyrzeczonej 
sprzedaży nieruchomości, zapłaco-
na zaliczka na poczet ceny podlega 
zwrotowi, jako świadczenie niena-
leżne – tak orzec zł Sąd Najwyższy 
w wyroku z dnia 25 marca 2004 r., 
sygn. akt II CK 116/03). W takiej 
sytuacji nie mamy więc do czynie-
nia z regulacjami umożliwiającymi 
zatrzymanie kwoty bądź żądanie 
zwrotu kwoty dwukrotnie wyższej. 
Co ważne, mimo że w doktrynie 
panuje pogląd, że sama wysokość 
zadatku może świadczyć o tym, 
czy mamy do czynienie z zalicz-
ką (większa kwota świadczenia) 
czy z zadatkiem (mniejsza kwota 
świadczenia) to jednak orzecznic-
two ukształtowało w tym zakresie 
odmienne stanowisko. Sądu uzna-
ły, że nie jest tak, że jeśli wysokość 
zadatku zbliża się do wartości 
świadczenia i da się na nie zaliczyć, 
to będzie to raczej zaliczka niż za-
datek. Orzecznictwo wskazuje, że  
sama okoliczność przyjęcia kwoty 
zadatku w znacznej wysokości lub 
nawet o wartości przekraczającej 
połowę całego świadczenia nie 
upoważnia do wniosku, że jest to 
zaliczka na poczet wynagrodzenia, 
a nie zadatek. 

	 Za tydzień nadal o zadat-
ku i zaliczce.
radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Zadatek i zaliczka

PRAWNIK RADZIBudżet obywatelski po wałecku
Rodzice dzieci jed-
nego z przedszkoli w 
Wałczu wygrali kon-
kurs w budżecie oby-
watelskim (największa 
ilość głosów) na wy-
konanie placu zabaw. 
O tym, że wyposaże-
nie placu zabaw zosta-
ło już wybrane dowie-
dzieli się przypadkiem.

Sprawa dotyczy projektu pn. „Wyposa-
żenie placu zabaw przy przedszkolu nr 
9 „Bajka” w Wałczu ul. Wojska Polskiego 
53” o wartości 47,5 tys. zł. Jego autorami 
jest troje rodziców: Anna Ogonowska, 
Joanna Białecka i Kamila Budzynow-
ska. O tym że wyposażenie placu zabaw 
zostało wybrane bez ich wiedzy i zgody, 
wnioskodawczynie dowiedziały się… 
przypadkiem.
- W połowie lutego, podczas posiedze-
nia Komisji Budżetu naczelnik Wydzia-
łu Inwestycji przedstawił informację, 
że wspólnie z wnioskodawcami wybra-
ne zostały elementy na plac zabaw do 
przedszkola w ramach budżetu obywa-
telskiego - opowiada wnioskodawczyni 
i radna A. Ogonowska. - Byłam bardzo 
zdziwiona, bowiem nikt się ze mną, ani 
z koleżankami nie kontaktował, chociaż 
we wniosku podane były nasze numery 
telefonów i adresy mailowe. 
Pod koniec lutego wnioskodawczynie 
spotkały się z naczelnikiem Wydziału 
Inwestycji w Urzędzie Miasta w Wałczu 
Sławomirem Zychem i inspektorem ds. 
inwestycji Jolantą Wielgołaską. Usły-
szały, że nie skontaktowano się z nimi, 
ponieważ… nie zeskanowały się strony z 
danymi wnioskodawców.
- Co to za tłumaczenie, że „nie zeska-
nowały się strony”. Nasze dane były we 
wniosku, więc tam trzeba było ich szu-
kać - mówi oburzona K. Budzynowska. - 
W trakcie tego spotkania pokazano nam 
w jakie elementy będzie wyposażony 
plac zabaw; przygotowany był już nawet 
projekt gdzie te urządzenia staną. Po raz 
kolejny byłyśmy zaskoczone, bowiem 
wybrano jedną z najdroższych firm i 
były to zaledwie trzy małe elementy. Do 
tego przekroczono planowany budżet o 
blisko 3 tys. zł. Nie mogłyśmy na to wy-
razić zgody. Chciałyśmy placu zabaw z 
prawdziwego zdarzenia z wieloma urzą-
dzeniami. To za tym chodziłyśmy zbie-
rając podpisy. Nie chciałyśmy dłużej, 
żeby ponad setka dzieci biegała tylko 
po trawniku. Dlatego nie wyraziłyśmy 
zgody i wspólnie z dyrekcją wybrałyśmy 
inne wyposażenie.
- Spotkałyśmy się z panią dyrektor w jej 
gabinecie, obejrzałyśmy różne oferty i 
wybrałyśmy elementy placu zabaw. Kil-
kakrotnie pytałyśmy panią dyrektor czy 
wyraża zgodę na takie wyposażenie, co 
więcej - wspólnie planowałyśmy gdzie 
co można postawić, żeby plac zabaw był 
jak najbardziej funkcjonalny - opowiada 
Joanna Białecka. - Postąpiłyśmy uczci-

wie, nie zrobiłyśmy nic bez zgody dyrek-
cji przedszkola.
I chociaż wydaje się, że wszystko jest 
na dobrej drodze, to na następny dzień 
zwołano zebranie rady rodziców. Temat 
zebrania - wyposażenie placu zabaw, 
a dokładniej skłonienie rodziców do 
zmiany decyzji.
- Do dzisiaj nie mogę zrozumieć, o 
co chodziło na tym pseudozebraniu, 
to było pół godziny nic nie wnoszącej 
rozmowy - opowiada K. Budzynowska. 
- Nie było to przede wszystkim zebra-
nie rady rodziców, bo zaproszono na 
nie tylko nas, czyli wnioskodawczynie i 
jednego rodzica, który nie jest w radzie 
i był zaskoczony, że ma podejmować ja-
kąś decyzję. Obecne na spotkaniu panie 
wychowawczynie miały nas przekonać, 
że powinnyśmy wybrać inną firmę. Pod-
czas spotkania jedna z pań powiedziała 
wprost, że wcześniej urząd zasugerował, 
jaką wybrać firmę - jednego z droższych 
producentów placów zabaw. Obecny 
na spotkaniu rodzic, który ze względu 
na pełnioną funkcję ma doświadczenie 
w zamawianiu wyposażenia na plac za-
baw, chyba miał nas przekonać, żebyśmy 
zmieniły decyzję. Ale po zapoznaniu się 
z ofertą powiedział, że wybrałyśmy do-
brze i że nas popiera.
Propozycja wnioskodawczyń (podjęta 
wspólnie z dyrekcją przedszkola) zosta-
ła przesłana do ratusza. Tydzień później 
urząd wysłał do dyrektorki przedszkola 
pismo o wyrażenie zgody na takie wy-
posażenie, a dyrektor zmieniła jeden z 
elementów. O wysłaniu pytania przez 
urząd i dokonanej zmianie żadna z 
wnioskodawczyń nie została poinfor-
mowana.
- Znowu dowiedziałyśmy się o tym 
przypadkiem - opowiada A. Ogonow-
ska. - Pani dyrektor wspólnie z radą pe-
dagogiczną zrezygnowała z huśtawek na 
rzecz drewnianego domku i tablicy do 
rysowania kredą.
- Podobno huśtawki są niebezpieczne, 
chociaż przez wiele lat były na placu 
zabaw i była to ulubiona zabawka dzie-
ci - dodaje J. Białecka. - Poza tym nikt 
nam nie może zarzucić, że nie myślimy 
o bezpieczeństwie dzieci. Gdy wybiera-
łyśmy wyposażenie, zrezygnowałyśmy z 
jednego z zestawów, w którym były dra-

binka wspinaczkowa i wisząca. Wspól-
nie z panią dyrektor uznałyśmy, że jest 
to niebezpieczne, 
- Traktuje się nas niepoważnie, o wszyst-
kim dowiadujemy się przypadkowo. 
Nie wyraziłyśmy zgody na zmianę, bo 
wiemy, że dzieci lubią bawić się na huś-
tawkach. A plac zabaw jest dla dzieci. 
Niestety, wiemy też, że pani dyrektor 
nie wyrazi na nie zgody - irytuje się A. 
Ogonowska.
- Aby nie zarzucano nam, że jesteśmy 
uparte i nie dbamy o bezpieczeństwo 
przedszkolaków, poprosiłyśmy o zorga-
nizowanie zebrania rady rodziców, gdzie 
przedstawimy projekt i rodzice podejmą 
decyzję, jaki element wyposażenia ma 
tam stanąć - mówi K. Budzynowska. - 
Gdy poszłam do pani dyrektor popro-
sić, aby zwołała zebranie, spotkałam 
panią, która na zlecenie Urzędu Miasta 
ma zaprojektować ustawienie urządzeń. 
Usłyszałam wtedy, że wybrałyśmy dużo 
elementów, będzie kłopot z ich posta-
wieniem, może byśmy coś zmieniły. Pani 
projektantka poleciła jedną firmę. To ta 
sama, której nazwę już usłyszałyśmy na 
wspomnianym pseudozebraniu. My nad 
firmą nie będziemy się zastawiać, ale za-
stanawiamy się nad czym innym - kto 
skorzysta na tym, że na placu zabaw sta-
ną urządzenia tej właśnie firmy?
- Z tego co się orientuję jest pewna róż-
nica zdań między rodzicami i dyrekcją 
przedszkola - mówi wiceburmistrz Joan-
na Rychlik-Łukasiewicz. - Zdaje się, że 
chodzi o to, czy ma być więcej urządzeń 
kosztem mniej trwałego materiału (chy-
ba drewna) i co za tym idzie cena jest
niższa, czy mniej urządzeń, ale droż-
szych, za to z bardziej trwałego materia-
łu. Wyposażenie tego placu zabaw zosta-
nie wybrane zgodnie z obowiązującym 
w urzędzie regulaminem udzielania za-
mówień. Sprawa powinna być rozstrzy-
gnięta na poziomie rodzice - dyrektor. 
Jedno jest pewne, plac zabaw powstanie 
i mają być z niego zadowolone przede 
wszystkim dzieci.
Mimo wielokrotnych prób nie udało 
nam się skontaktować z dyrekcją przed-
szkola, przy którym ma powstać plac za-
baw z funduszy budżetu obywatelskiego. 
mk



Facet dzwoni do swojego kie-
rownika i mówi:

-Dzień dobry panie kierowni-
ku.Dzisiaj nie będzie mnie w 

pracy
kierownik:

-A z jakiego powodu?
facet:

-cierpię na dysfunkcję analną
kierownik:

-co to znaczy?
facet:

-nie chce mi się dupy ruszyć

Pan Nowak udał się do szpitala
 po wyniki badań żony.

Pracownik szpitala mówi:
- Bardzo nam przykro, ale mieli-

śmy tu trochę zamieszania i nieste-
ty wyniki pańskiej żony wróciły z
laboratorium razem z wynikami 

jakiejś innej pani Nowak i teraz nie 
wiemy, które są które. Szczerze

mówiąc, ani te, ani te nie są 
nadzwyczajne.
- Co to znaczy?

- Jedna z pań ma Alzheimera, a 
druga uzyskała pozytywny wynik 

testu na AIDS.
- Ale chyba badania można 

powtórzyć ?!
- Teoretycznie można, ale te bada-
nia są bardzo drogie, a Narodowy 

Fundusz Zdrowia nie zapłaci 
za dwa testy dla tego 

samego pacjenta.
- To co ja mam robić ?

- Narodowy Fundusz Zdrowia zale-
ca w takiej sytuacji, by zawiózł 
Pan żonę do śródmieścia i tam

zostawił. Jeżeli trafi sama do domu, 
po prostu proszę zrezygnować

 ze współżycia.

Prezes firmy wzywa szefa od PR:
- Słuchaj - mówi - mamy kiepskie 
notowania w prasie, wymyśl coś. 

Ma być tanio, ale tak, żeby wszyst-
kie media o tym mówiły i żeby 

pracownicy też byli zadowoleni.
Facet chwilę się zastanawia.

- Mam! - mówi po chwili. - Najle-
piej by było, gdyby pan się powie-
sił: sznurek tani, wszystkie media 

napiszą, a i załoga się ucieszy
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Na cztery łapy....

Ciąg dalszy - pies naj-
częściej zadawane 
pytania

Co należy robić, by uchro-
nić psa przed pasożytami?

Pies, podobnie jak człowiek na-
rażony jest na atak pasożytów. 
Najczęściej występującymi są 
wszy, pchły i kleszcze. 
Wszawica jest bardziej rozpo-
wszechniona w wiejskich wa-
runkach, w miejskich występuje 
rzadziej, ale i w tym środo-
wisku może ona występować. 
Wszy należą do pasożytów, które 
bytują w okrywie włosowej. Je-

śli naszego psa spotka ta przy-
padłość, nie jest on wprawdzie 
narażony na utratę życia, ale 
dolegliwość spowodowana 
przez te insekty jest dosyć duża, 
wpływa bowiem ujemnie na sa-
mopoczucie czworonoga, kon-
dycję i przydatność użytkową. 
Wszy wywołują podrażnienie i 
stany zapalne skóry, co jedno-
cześnie związane jest z silnym i 
uporczywym świądem oraz 
łuszczeniem się naskórka. Pies 
jest niespokojny i ciągle się 
drapie, w następstwie cze-
go, może dochodzić do sa-
moistnych okaleczeń.
Choć nie jest to choroba, jednak-
że trzeba zastosować odpowied-
nie leczenie, które doprowadzi 
do usunięcia pasożytów. Zatem 
należy zastosować odpowied-
ni preparat antypasożytniczy, a 
jednocześnie uniemożliwić 
psu uszkadzanie skóry po-
przez drapanie. Pasożyt ten jest 
specyficzny dla psów, dlatego 
niechętnie atakuje człowieka. 
Pchły, w przeciwieństwie do po-
przedniego pasożyta, nie prze-
bywają u psa na stałe, ponieważ 

rozmnażają się w pozaustrojo-
wym środowisku. Składają one 
jaja w różnego rodzaju szparach, 
dywanach oraz legowisku psa. 
Jeśli chcemy skutecznie zwal-
czyć tego pasożyta, nie mamy 
innego wyjścia, jak zająć się jego 
likwidacją nie tylko na organi-
zmie czworonoga, ale również 
w najbliższym otoczeniu. Po-
nieważ usunięcie insektów 
z sierści psa da tylko efekt 
tymczasowy, albowiem pchły 
przeniosą się wkrótce na na-
szego pupila z otoczenia. 
Pchły są szczególnie uciążliwe, 
wydzielają bowiem tzw. pchli 
jad, który może wywoływać 
miejscowe uczulenia. Obecność 
tego pasożyta powoduje swę-
dzenie, w wyniku czego pies się 
drapie, a nawet gryzie, co po-
woduje, że na skórze powsta-
ją sączące zmiany skórne, 
najczęściej na zadzie i górnych 
częściach ud. Nie wszystkie 
rasy są jednakowo podatne na 
atak pcheł, ale szczegól-
nie ta przypadłość doty-
czy owczarków niemieckich. 
Choć obecność pcheł nie jest 

groźna dla psiego organizmu, 
to na pewno w dużym stopniu 
ogranicza komfort jego ży-
cia, a i przydatność użytko-
wa również na tym ucierpi. 
Walka z tym insektem polega 
na stosowaniu środków anty-
pasożytniczych, które jednak 
trzeba odpowiednio dobierać, 
ponieważ niektóre mogą wywo-
ływać uczulenie. Mamy tu do 
dyspozycji aerozole, proszki, 
płyny oraz obroże, które pozwa-
lają na skuteczną walkę z tym 
pasożytem. Jeśli stwierdzimy, że 
u wychowanka wystąpiło uczu-
lenie, musimy użyć środków ła-
godzących świąd, co zapobiegnie 
okaleczeniom skóry. Natomiast w 
przypadkach nagłego nasilenia się 
wspomnianych objawów, wówczas 
należy udać się po poradę do lecz-
nicy weterynaryjnej (cdn.)

Artur Wach, praca zbiorowa A. 
Wach, L. Wach, Wydawnictwo No-
vaeres, Gdynia 2008 r.

Kontakt do autora w celu indywi-
dualnych porad pod 
numerem 604 328 544.
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Krajobrazowa 
wycieczka

Piłkarze wałeckiego 
Orła na kolejny mecz 
w 5. lidze pojechali 
do Koszalina. Przy-
byli, przeprowadzili 
rozgrzewkę i… wró-
cili nie rozegrawszy 
spotkania. Człopiań-
ska Korona zremi-
sowała w Sianowie, 
a na 6. ligowym 
froncie tylko Mirstal 
i Grom wywalczy-
li komplet punktów.

5. liga
Bałtyk II Koszalin - Orzeł Wałcz
Wałczanie wybrali się do Koszali-
na wprawdzie w nieco okrojonym 
składzie, lecz zamierzali walczyć 
o zwycięstwo. Piłkarze Orła prze-
prowadzili rozgrzewkę, odbyli 
przedmeczową odprawę w szatni 
i już mieli wychodzić na mura-
wę, kiedy nastąpiła konsternacja. 
Okazało się, że termin ważności 
badań lekarskich zawodników 
minął dwa dni wcześniej i arbi-
trzy nie mają zamiaru dopuścić 
piłkarzy Orła do zawodów. Za-
wiodła matematyka, a konkretnie 
umiejętność liczenia. Ostatnie 
badanie odbyło się 24 września 
ubiegłego roku i miało ważność 6 

miesięcy. Ktoś policzył, że do 24 
kwietnia jest jeszcze sporo cza-
su i stąd nieporozumienie, które 
najprawdopodobniej skończy się 
walkowerem.

Victoria Sianów - Korona Człopa 
1:1 (0:0)
Bramka: Korona - Rybicki
Trener Pilip dysponował w tym 
spotkaniu mocnym, jeżeli nie 
najmocniejszym składem i choć 
stan boiska pozostawiał wiele do 
życzenia przyjezdni byli wyraźnie 
groźniejsi. W pierwszej połowie 
dwukrotnie Rybicki był bliski 
zdobycia gola, lecz raz po jego 
uderzeniu głową piłka przeszła 
ponad poprzeczką, a po raz drugi 
z bliska trafił wprost w bramka-
rza rywali. Taktyka gospodarzy 
polegała na zagrywaniu długich 
piłek do przodu, lecz te ataki były 
szybko likwidowane przez defen-
sorów Korony. Niestety forsowa-
nie tempa sprawiło, że w drugiej 
odsłonie przyjezdnym zabrakło 
sił i do głosu doszli miejscowi. 
W 65 minucie gracze Victorii 
otworzyli wynik i na nic zdały się 
protesty gości twierdzących, że 
był ofsajd. Kilka minut później 
człopianie mieli sporo szczęścia, 
kiedy słupek uratował ich przed 
kolejną stratą. Wyrównanie pa-
dło na pięć minut przed ostatnim 
gwizdkiem, a Rybicki wykorzy-
stał nieporozumienie bramkarza 

i obrońców rywali i z bliska we-
pchnął piłkę do siatki.

6. liga
Mirstal Mirosławiec - Calisia 
Kalisz 5:0 (1:0)
Bramki: Borowczyk 2, G. Muzy-
ka, Skonieczka, Lewandowski.
Gospodarze od pierwszych minut 
posiadali znaczną przewagę, lecz 
nie potrafili zanadto zbliżyć się do 
bramki rywali, a kiedy to im się 
udawało byli nieskuteczni. Wynik 
otworzył w 25 minucie strzałem 
głową Borowczyk, a kilka minut 
później przed szansą stanął A. 
Muzyka, lecz strzał zawodnika 
Mirstalu z rzutu karnego obro-
nił bramkarz gości. Dwie minu-
ty po zmianie stron G. Muzyka 
wyszedł na samotnego golkipera 
Calisii i podwyższył wynik, a w 
55 minucie Lewandowski przejął 
źle wybitą piłkę i trafił w długi 
róg bramki gości. Na kilka minut 
przed końcem Borowczyk z kilku 
metrów uderzył skutecznie z czu-
ba, a wynik spotkania ustalił Sko-
nieczka, który w 90 minucie po 
podaniu Borowczyka skierował 
piłkę do pustej siatki.

Grom Szwecja - Jedność Tuczno 
3:1 (0:1)
Bramki: Grom - Bończaszek, Rut-
ka, Szymański; Jedność - Burak.
Goście ambitnie walczyli o każdą 
piłkę i choć ulegli widać, że ze-
spół Jedności kiedy okrzepnie i 
nabierze doświadczenia może być 
groźny. Przyjezdni przez pierwsze 
pół godziny stawiali twardy opór 
i nawet w 25 minucie po strzale 
Buraka z rzutu wolnego wyszli 
na prowadzenie. Później do głosy 
doszli gospodarze, a Marasz mógł 
wyrównać, lecz nie pokonał sa-
motnego bramkarza gości. Kilka 
minut po zmianie stron Bończa-
szek strzałem z bliskiej odległo-
ści doprowadził do remisu, a w 
75 minucie w zamieszaniu przy 
słupku trafił Rutka. Miejscowi 

cały czas atakowali i w na pięć 
minut przed ostatnim gwizdkiem 
Szymański został nieprzepisowo 
zatrzymany w polu karnym. Sam 
poszkodowany wymierzył spra-
wiedliwość ustalając wynik z rzu-
tu karnego.

Drzewiarz Świerczyna - Unia 
Człopa 3:0 (1:0)
Gospodarze stosowali swoją ulu-
bioną taktykę. Zagrywali długą 
piłkę do przodu, a na spadają-
cą za plecami defensorów gości 
futbolówkę czekali napastnicy 
Drzewiarza. W 35 minucie za-
wodnik gospodarzy ograł dwóch 
obrońców Unii i otworzył wynik, 
a zaraz po zmianie stron padła 
druga bramka. Naciskający miej-
scowi przypieczętowali zwycię-
stwo trzecim trafieniem w 80 
minucie. Na usprawiedliwienie 
piłkarzy gości można tylko po-
wiedzieć, że nie rozegrali przed 
wiosenną rundą żadnego sparin-
gowego spotkania i dopiero teraz, 
już w czasie rozgrywek powoli się 
zgrywają.

Sad Chwiram - Pogoń Połczyn 
1:3 (0:1)
Bramka: Sad - Góralski.

Gospodarze, pomimo braku kilku 
podstawowych graczy wysoko za-
wiesili poprzeczkę liderowi i byli 
bliscy sprawienia niespodzianki. 
Połczynianie wygrali dotychczas 
wszystkie mecze i nie zamierzali 
przerywać dobrej passy. Jednak 
już w pierwszej minucie miejsco-
wi przeprowadzili szybką akcję, 
a uderzona z kilku metrów piłka 
przeleciała tuż nad poprzeczką 
bramki Pogoni. Później Kostrze-
wa wyszedł na samotnego bram-
karza rywali i choć golkiper gości 
dotknął piłkę ta toczyła się wzdłuż 
bramki. Dobiegł do niej Gala, 
jednak w ostatniej chwili obroń-
ca wybił mu futbolówkę spod 
nóg. Przyjezdni w 40 minucie po 
szybkiej akcji na jeden kontakt 
otworzyli wynik, a kilka minut po 
zmianie stron wykorzystali błąd 
obrony Sad -u i trafili po raz dru-
gi. Miejscowi przyspieszyli i w 75 
minucie Góralski w zamieszaniu 
zdobył kontaktową bramkę, a go-
spodarze nadal atakowali. Jednak 
w już doliczonym czasie gry go-
ście wyszli kontrą i pomimo tego, 
że gospodarze reklamowali spalo-
nego arbiter bramkę uznał.
piotr
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Laboratorium Teatralne
Od 9 kwietnia rusza 
w WCK Laboratorium 
Teatralne, którego 
twórcą jest Maciej Łu-
kaszewicz. Laborato-
rium ma być przede 
wszystkim zabawą 
teatrem. Poprzez ćwi-
czenia inspirowane 
twórczością najwięk-
szych ludzi teatru bę-
dzie rozwijać umie-
jętności aktorskie, 
przygotowywać spek-
takle i -  jak mówi jego 
autor - ma być po-
szerzaniem doświad-
czenia siebie i świa-
ta w sytuacji teatru. 

- Bardzo się cieszę, że WCK jest 
otwarte na takie nowe inicjatywy. 
Wiem, że w Wałczu jest ogrom-
ny potencjał twórczy, jest wiele 
osób, które chciałyby się włączyć 

w taką formę aktywności twórczej 

i niezmiernie mi miło, że mogę się 
podzielić swoim doświadczeniem 
i współpracować z WCK - dodaje 
M. Łukaszewicz. - Będziemy ra-
zem tworzyć niesamowite rzeczy 

i świetnie się bawić. Pierwsza pu-

bliczna prezentacja efektów naszej 
pracy planowana jest na początek 
lata.
Maciej wrócił do Wałcza po czte-
rech latach pracy w USA dla jedne-

go z najwybitniejszych reżyserów 
teatralnych na świecie - Roberta 
Wilsona. Współpracę rozpoczęli w 
2009 roku, a w roku 2011 Wilson 
powierzył mu obowiązki dyrek-
tora operacyjnego w stworzonym 
przez siebie laboratorium sztuk 
performatywnych The Watermill 
Center pod Nowym Jorkiem. W 
październiku ubiegłego roku M. 
Łukaszewicza mogliśmy oglądać 
na 38. OTSR Wobec własnego 
czasu w WCK w krótkiej etiudzie, 
za którą otrzymał wyróżnienie. 
Wałeckie Centrum Kultury roz-
poczęło z nim także współpracę w 
kwestii przygotowania tegorocznej 
edycji 39. Turnieju Wobec własne-
go czasu. 
Zajęcia w Laboratorium Teatral-
nym skierowane są do młodzieży i 
dorosłych, których WCK szczegól-
nie zachęca do udziału. Spotkania 
odbywać się będą w soboty. Do-
datkowe informacje i zgłoszenia 
na stronie internetowej WCK, Fa-
cebooku WCK lub pisząc na adres 
maciej@labtml.eu. 
PK
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Zwycięstwa UKS Volley
Zawodnicy UKS Vol-
ley znakomicie zapre-
zentowali się podczas 
turnieju minipiłki siat-
kowej o puchar Pil-
skiej Akademii SOS.

W kategorii trójek (uczniowie kl. V) w 
stawce 9 drużyn występujący w skła-
dzie:  Jakub Wójcicki, Oliwier Ksią-
żek, Igor Tęcza, Przemysław Gradzik 
i Hubert Drewka podopieczni Adama 
Czaszyńskiego wygrali bez straty seta 
wszystkie mecze i zajęli pierwsze miej-
sce.
Podczas tego samego turnieju w kate-
gorii czwórek (kl. VI) szkoleni przez 
Łukasza Cygana czterech Jakubów: 
Żuber, Kudliński, Sobecki i Kozakow-
ski również bez straty seta wygrali 
wszystkie spotkania i także triumfo-
wali w zawodach.
Oprac. p

Biegowe 
świętowanie

Z inicjatywy Mirosława 
Lasoty już po raz drugi 
odbył się Spontanicz-
ny Bieg Wielkanoc-
ny. Wyjątkowo ciepła 
aura zachęcała do ak-
tywnego wypoczynku.

W świąteczny poniedziałek na pla-
cu Wolności spotkało się ponad 30 
osób, a biegaczom towarzyszyło 
również kilkunastu rowerzystów. 
Licząca około 10 kilometrów trasa 
biegła wokół jeziora Raduń, a tak-
że obok jeziora Herta.
- Świętowanie to nie tylko sie-
dzenie przy stole, lecz również 
aktywny ruch na świeżym powie-

trzu - twierdzi M. Lasota. - Łączy 
nas idea biegania, a swoją radość 
z okazji Wielkiej Nocy wyrażamy 
właśnie poprzez spotkanie i wy-
ruszenie na trasę. Widać tenden-
cję wzrostową. W ubiegłym roku 
było nas około 25, a w tym liczba 
uczestników wzrosła. Już dziś za-
praszamy na trzecią edycję biegu. 
Wiek uczestników wahał się od 
13 do 70 lat, nie było klasyfikacji, 
a najważniejsze było samo uczest-
nictwo. Praktycznie wszyscy biegli 
razem, w trzech miejscach zapla-
nowano postoje i tam czekano na 
tych, którzy mieli wolniejsze tem-
po.
p
 

Głowacki faworytem 
bukmacherów

Mistrz świata WBO 
wagi junior ciężkiej 
Krzysztof Głowacki 
(25-0, 16 KO) rozpo-
czął sparingi przed 
zaplanowaną na 16 
kwietnia walką ze 

Stevem Cunningha-
mem (28-7-1, 13 KO).

 „Główka” jest już po pierwszych 
sparingach. 
- Cały czas pracuję - zdradza nam 
K. Głowacki. -  Nadgarstek mam 
w porządku. Wszczepiona kość 

zaaklimatyzowała się. Łokieć jak 
łokieć.  Będę go już zawsze czuł.  
Nie lubi, jak się go otwiera. Z Cun-
ninghamem będzie bardzo cięż-
ko, to znakomity zawodnik, który 
walczy od po oczątku do końca. To 
wojownik. Jednak jestem pewny 
siebie. Wygram. Jak zawsze zresz-
tą. 
Kurs na wygraną Polaka ustalono 
na poziomie 1,60 (sześćdziesiąt 
groszy zysku za każdą postawioną 
złotówkę). Zwycięstwo Ameryka-
nina, który dwukrotnie zdobywał 
już mistrzowskie pasy wagi junior 
ciężkiej, wyceniono na kurs 2,20. 
Najwięcej bukmacherzy tradycyj-
nie płacą za trafnie wytypowany 
remis - kurs 21,00.
Pojedynek Głowackiego z Cun-
ninghamem będzie jedną z głów-
nych atrakcji gali Premier Boxing 
Champions w Nowym Jorku. Dla 
Głowackiego będzie to pierwsza 
obrona pasa wywalczonego w 
ubiegłym roku po zwycięstwie z 
Marco Huckiem.
mk
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